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n i e : i QŚwięco,uy żąjtłiufey. M rm$t<S0‘ zA .N a v S ^ h ie y -  
zą C e s a r z o w e  M ary'a  •I*«i>oj;s>vvne'. P o  o tw o r ze -  

uiu ty m  c e le m  nabożeństw a • w c a łe y  D y e c e z y i  i  
w e ’w sz y s tk ic h  k o śc io ła ch  miasta W iln a ,  zrobiono  
p rzy g o to w a n ie  w Kated-l-ze, p o d łu g  planu podane** 

Lgór przez P r e fe s só r ó w  U n iw e r sy te tu  P P .  R u s  tema  
i U o d c ża sz y ń sk ie g ą .  W sk ystfc ie  s tupy czwcrrogran-  
ń eyze  t łw ó c h  b o k o w  tak b y ły  o k f y t e  k irem  , ze  
brzeg i i c h  b ia łe  zostaw ione b y ły ,  jakb y  pasy ża-  
* eb y  j ;'na trzec im  boku każdego . s łń pą , ,  obrpr  

may m ’ d o  w ie lk ie g o  eUsUza', p a l i ły  'śjęł i l l tn n i-  
no waue. k rzyże.  W  p rez b ite ry u m  pnrzed'wislk'ini-bt- 
tarzem  na w zn ies io n y m  pr/kładzie jaśpibł s r e b r z y ­
sty w y s o k i  K r z y ż ,  ze w sze ch  strpn{Usypany k r y -  
ształotv«»ti lam pam i.  Ściana w g łę b i  kośc io ła  za 
w ie lk im  o łtarzem  wszerz i  przez c a łą  w y so k o ść  
zakityta,. b y ła  su k n em . Na środk u  tey  ża ło b u ey  
•’p.fjny fw'ysoko w zn o s i ła  s ię  taręza , ii w ień czona  
X o y on ą C e s a r s k ą  z H e r b e m  P a ń stw a  i C yfrą  w  
Bogn. sproćzyw^jącey C r sa r z o w e y .  T o  w szy s tk o  
izytiśło  w zruszający  w id ok ,  o d p o w ie d n i  okoliczno-* 
ęż-obchodu. Od-rgUS eż  do p o łud nia  liczna m ło ­

dzież Loteyszych d o b r o czy n n y ch  zak ład ów  i w szy s t ­
k ich  szkó ł,  U n iw e r sy te t ,  gron o  U r z ę d n ik ó w  W o y -  
s k o w y c h  i C y w iln y c h ,  O b y w a te ls tw o  i m nogi lud ,  
n a p e łn ia ły  k ośc io ł .  Od god zin y  Gtey zrana z a c zę ­
te w ig i l i e  ze mszami przez zgrom adzenia  z a k o n ­
ne p r z e c ią g n ę ły  się  do god zin y  lo t e y .  Pornem  
msza w ie lk a  z m u zyką  dobrze exekw ovvan a .  Z am ­
k nęło  się  n abożeń stw o  p rzez  m o d l i tw y  C astrum  
dolor is z w a n e ,  przeplatane d ob ran ym  śp ie w e m  
• e sp o n so ry ó w  przez X X .  W ik a r y  u szów  k ated ra l­
n ych  i  K le r  s e m in a r y y s k i , w zeb ran iu  w szys t ­
k ic h  S e m in a r y ó w  ’ Z a k o n ó w .

P A M I Ą  T  Q E  

N A Y J A Ś N I E Y S Z E Y  C E S A R Z O W E Y

M A R Y I  F E D O R O W N Y .

N a y  j a ś n i e  y s z a  C e s a r z o w a  M a b y a  F e d o r o w n a ,  
urodzona w roku 1789^w Szczecinie (#), była có r­
ką X  i ę o i» Wir te tnbergskiego F r y d r y k a  E u g en iu -  

■Bza  * Kró le wsko -P rusk iey Kiężniczki,  z linii u- 
|b o cz n ey  Szwedt  , która potem ustała. Ż  tego mał- 
| ż eńs tw a  urodziło się ośm Xiążąt  i cztery Xiężuicz- 
“ ki. Całe to potomstwo,  prócz jedney Xiężńiczki,  

dożyło zupełne go wieku. Xiąże,  znamienity dzieł 
F ry d e r y k a  Wielk ieg o uczęs tmk, mając skołatane 
zdrowie t rudami  wojennemi,  oddali ł  się w r.  1769, 
do Monbel iar  (Mompelgar t ,  k tó ry  w i 5 wieku zo­
stał prowincyą Wir t emhe rś ką) ,  do zamku Eszjup, 
k tóry  sam wybudował ,  i żył tam w zaciszu, jak 
prawdziwy mędrzec,  przez lat  20 z górą, na łonie 
swey l iczuey familii .  Rewolucya f rancuzka zna- 
gli ła go opuścić to spokoyne ustronie.  W  1792

(*) Q odna je s t  uw agi* &e i  K a t a r z y n a  I I  uro* 
d z iła  się w Szczecinie.

,
przyją ł ty tu ł  Namiestnika,  w obwodach pruskich: | p  
u in szp a ch  i B a r s y t , i przebywał  w stolicy t ey  jS 
cstatuiey prowincyi .  _ W  1790, po śmierci  b ra ta  m  
swego, Panującego Xiążęeia Ludwika Eugeniusza,  5? 
zmarłego bezpotomnie, został Panującym Xiążę- i f  
ciem W ir t em he i  gskim ; lecz zszełd już z tego llj 
świata, w końcu 1797 roku.

„ f a m i l i a  Xiąźęeia stawi ła m i ły  obraz szczę- j|j 
scia domowego: rodzice żyli jedynie dla ukocha- 
nych swych dzieci, które rokow ały  dobrą  o sobie Oj 
nadz.eję, i przez to samo jednały dla siebie mi łość h  
i powr.żeaie. Uczucie tak wzajemney między ro- K  
dzicemi a dziećmi miłości, było ozdobą życia zmar- 
łey  C e s a r z o w k y , do os tatnich J e y  dni. Nayjaśniey- 
sza Jey  Matka  umarła ,  w kró tce  po śmierci  swe- 7 
go męża, w tym samym czasie, kiedy zamyślała u- ''' 
dać-s ię  do St. Petersburga ,  gdzie, jak mówią,  za­
mierzyła była  nazawsze pozostać.

„Naoczni świadkowie  powiadają,  co za czaro- j 
w n y  widok s tawi ła Xiężna, którą,  podówczas je- j 
dną z pierwszych piękności swego wieku,  o t acza -1 
ły  kwi tnące dzieci, w liczbie jedenaściorga, z k t ó - ! 
r y c h  j rzy Kiężniczki,* pięknością duszy i c i a ł a , 1 
wszystkich serca do siebie pociągały.  Następcy j 
Tronów naydostoynieyszych ubiegali  się 0 i c h r ę - i  
cc. -rr-v;.:,ł C e s a r z o w a  zaręczona była w  Berl i -  1 
nie (*) 1770 roku,  Następcy T ro nu  W s z e c h  Ros- 
svy. W  178), Xięzniczka F ry d e r y k a  połączyła 
się ślubem z toraźnieyszym Panującym Xiążęciern 
Oldenburgskim.  W  i 683, Xiężniczka Elżbieta w e­
szła w związki małżeńskie z owocześnym następ­
cą Toskańskim,  teraźnieyszym Cesarzem Au st ry -  
ackim,  F ra n ciszk iem  I. Była ona ukochaną k r e ­
wną W ie lk iego  Cesarza Józefa I I ;  i umar ła  k i lku 
dniami p ierwey przed jego. zgonem.

W  1782, W ie lka  Xi  ężna, z Nayjaśnieyszym 
swoim małżonkiem, pod imieniem Hrabiego i H r a ­
biny Północnych,  odwiedziła swoich rodziców,  w 
Monbel iarze i Szturgardzie,  gdzie panował  jeszcze 
starszy^ brat  Jey  Oyca,  Xiąże K a r o l  Eugeniusz,  
s ławny przepychem i wspaniałością swego D w o ­
ru .  W  balecie jego był  W es tr ys .  Orkies t rą  k i e­
rował  Jomelli.  Xiążę wy dawał  dla znamieni tych 
podróżnych uczty, o k tórych dotąd mówią w W i r ­
tembergii.  Lecz pobyt C e s a r z o w e y  w  tych  s t ro­
nach t rw a ł  krótko:  urodzona w Monbel iarze,  w y -  
chowaha w Prussach,  znaną była w oyczyźnie, tyl ­
ko ze s ławy cnot swoich. W  1816 roku , W i r -  
tem berczycy uyrzel i  Jey  córkę,  naprzód jako Xię-  
żnę Tronu,  potem wkrótce  swoją Królową,  w któ- 
rey  też poznali całą dobroć Jey  Rodzicielki .  Ża­
dne pióro nie zdoła opisać tego, co zdziałała W i e l -  
ka Xiężna K a t a r z y n a  P a u ł o w Na , przez krótki  
ciąg trzyletniego p o b y tu ,  dla dobra Króles twa.  
W  1817 rok u panował  tam głód okropny.  K r ó ­
lowa, przez ś rodki  dobroczynne,  zachowała tysią-

(*) Z a r ę c z y n y  te  b y ły  uczynione za  p  ośredni- ,
ctw em  F ry d e ry k a  I I .  J \a s tęp c a  K a t a r z y - 
»Y  I I  p r z y b y ł  do B e r lin a , w tow arzystw ie '. 
B o h a te r a  Z a d u n a ysltieg o , ozdobionego  s i r /e-1 
Łem i la u ra m i i g a łą zką  oliwną. Z aręczyny], 
o d b yły  się 12 lip ca] dobre z a m ia r y  1 zycze- \ 
n ia  wielkich lu d z i w zię ły  sku tek  : p o  u p ły ­
w ie p ó ł-w ieku  B o ssy  a  b łogosław i te y  świę- 
te y  m inucie.



Dorota Augusta),  przybyła do St. Petersburga i77^|  
d. 5 i sierpnia , przyjęła wiarę Greko-Rossyyską? 
i 4  września, wzięła ślub z Następcą Tronu W s z e c h -1 
Rossyy  Nayjaśnieysźy in Cesarze w iczem V\' ielkifuy 
X ią zęc i em  P a w ł e m  P i g t h o w i c z e m  ,  2 6  września f

ce ludzi od śmierci; a gdy przeminął  ten czas u-  
ciąż liwy,  nie przestała być  matką swoich  podda­
nych, założyła po wie lu mieyscach Towarzystwa
dobroczynne; zakłady edukacyynę i szkoły dla płci  Rossyy  Nayjaśnieysźy m Cessrzewiczem Wie lki m  
zenskiey,  w stolicy; szkoły i domy rzemieślnicze XiąŻęciem P a w ł e m  P i o t r o w i c z e m ,  >06 września 
dla ubogich dzieci; pomagała do zbywania zeń- tegoż roku; została C e s a r z o w a  W szech  Rossyy od 1 
skich wyrohow  1 produktów oyczystych;  ustano- dnia 6 listopada 1796; ukoronowana wespół  ze Swo P 

gwi ia  kassę oszczędności dla sług ubogich; nazna- im Małżonkiem  
l e ża ła  nagrody dla zachęcenia przemyśłu i pole-  
|pszeńia  szkółek drzew owocowych;  przykładała się 
1 ' ) założenia Giówneg'0 Towarzystwa Gospodarstwa  

ieyskiego i fo lwarku doświadczalnego,  oraz na­
gr odo w ego  zjazdu czyli  obchodu w Kanińsztadt,  w  
’ celu zaprowadzenia dobrego ch ow u bydła,  i t. d.
I W  szędzie się okazywała spółpracowniczką,  zachę-  

|  c ic ie lką  do dzieł dla dobra ogólnego; i pamięć Jey  
y nigdy nie wygaśnie w Wir temb ergu.  Z serdeczną  
§  niec ierpl iwośc ią całe Króles two oczekiwało przy-  
P ;  bycia Matki  swojey Królo wey,  N a y j a ś n i e y s z e y  Ce-  
| ; s a k z o w e y  M a r y i  F e d o r o w n y .  Z rozczuleniem by-  

| ła  ona spotykana na granicy,  5o września 1818 
roku, a oaza jutrz - odprawi ła wjazd tryumfalny do 

|  stol icy,  w  towarzystwie Króla i Kr ólowey.  W i e -  
f l u  po kre wny ch  Xiąźąt ,  w l iczbie tych i  zięć N a y - 

j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  A rcy x iążę  Palalyn,  przybyli  
od wiedzie i powinszować.  F es tyny następowały  
jeden po drugim. C e s a r z o w a  obchodziła dzień 

i swego urodzenia ( i 4 października) w Sztutgardzie;  
lecz d. 16, wyjechała  ztąd, dla od wiedzenia dwóch  

Sgdrugich córek swoich.  Kró lowa  zalewała się łza-  
f m i  przy odjeźdżie C e s a r z o w e y ,  i zaraz peśpieszy-  
| ł a  z K r ó l e m ,  inną drogą,  do Heide lberga,  ażeby 

tam jeszcze raz obaczyć swoję Nayjaśnieyszą Ro-  
Idzicie lkę .  Pożegna ły  się one w Manheimie,  18 paź- 
jdziernika— i już na zawsze: we  dw a miesiące W i r -  
; t emberczycy  postradali  Matkę .  1

„Zdawało  się , że N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a ,  
podczas przebywania swego w Wi rtem ber gu,  po 

|  widzeniu się i rozmowie  z K ró lo w ą i Królem,  p o ­
ll śród czworga s w y c h  Wnucząt, zatrudniała się nay-  

| b a r d z i e y  myślami o swoich  rodzicach. W n e t ,  po 
|  przybyciu do Sztulgardu, wyszukała w  pałacu t e  
ł pokoje, w których przemieszkiwała roku 178250- 
Ibeyrżała  apartamenta swoich  ukochanych rodzi-  
| c ó w ;  przepędziła tam kilka godzin, w  rozrzewnie-  
|  niu duszy,  i ^łachała z uvvagą opowiadań starych  
I s łużących.  C e s a r z ó w a  zwiedzała pałac, w którym  
l ż y ł a  J e y  matka, będąc wdową,  i dni swoje zakoń-  
|  czy la'; oglądała wszystkie jego części, z uczuciem
Ipobożności .  W  tym pałacu ży ł  wówczas  mini-  
| s t e r  6praw zagranicznych; zamierzał on dać wie-  
Ic z o r  i bal dla wie lu znaydujących się podówczas  
: w  stol icy cudzoziemców:  C e s a r z o w a  raczyła nay-  

j ł a s k a w i e y  przyjąć zaproszenie,  lecz oświadczyła,  
gźe  nie przybędzie,  jeśli w jey obecności,  mają od- 
® bywać się tańce w tym domu, w którym umarła  

Jey  Rodzicielka.  Tańce zostały odłożone,  i C e ­
s a r z o w a  uszczęśl iwiła zabawę swoją obecnością,  
zostając tam do północy.  W  zamku, Hoh enh ei -  
mie, N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  zwiedzała te pokoje, w  
których ży ł  i  umarł  Jey Oyciec.  W e z w a ł a  do 
siebie w d o w ę  po tym lekarzu, który leczył  nie-  

iboszczyka Xię c ia  za życia i przed zgonem, i  wy -  
! pyty  wała się u niey o wszystkie okoliczności.  W  
jLudwigsburgu C e s a r z o w a  odwiedzi ła mogiłę wie-  
I kopomnych Rodziców swoich ,  i długo nie mogła 
się rozstać z tern mieyscem,  gdzie spoczywają Ic h  

] popioły.  Matka sierot, opiekunka zakładów' edu-  
jkacyynych w  swojem obszernem Państwie,  N a y - 
j J a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a , z uczuciem tkl iwego serca,  
juyrzała siebie odrodzoną w N a y j a ś n i e y s z e y  S w e y  
( C ó r c e . Raczyła  zwiedzić i  obeyrzeć wszystkie  
[zakłady i szkoły,  wzniesione przez Królową,  i wszę-  
fdzie zostawiła ślady swoich  łask hoynych.  W  dzień 
j s w y c h  urodzin, N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  raczy-  
jła wyraz ić  K r ó l o w e y  całą swą wdzięczność w l i-  
jście, w  k t ó r y m ,  na dowod przywiązania swego  

lo dawney swojey Oyczyzny , w  celu utwierdze­
nia nowe go związku z krainą, zawsze dla N ie y  

I rułą, raczyła przeznaczyć po 2,000 rub l i> na rok,  
[ tamecznemu T ow ar zys tw u  dobroczynności .”

„ N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  M a r y a  F e d o r o -  

w h a  (do przyjęcia  w ia ry  G reko-R ossyyskiey , Zofia

i namaszczona 5 kw tfetnia 17971 
roku;  owdowiała  12 marca 1801 roku.

Dzieci  J e y :
f  i- C e s a r z  W s z e c h  Rossyy  A l e x a n d e r  P a - i  

w ł o w i c z ,  narodził  się 12 grudnia 1777 i oku; umarł i  
19 listopada 1825. Z małżeństwa z C e s a r z o w ą  p  
E l ż b i e t ą  A l e x i e j e w n ą ;  z  domu X ię A i i c z k ą  Ba  
deriską (zmarłą 4 maja 1826 Tóku),  miał:

•J- 1) W ie lk ą  Xiężniczkę  M a r y a , A l e x a n d r o - 
w n ę , która się urodziła 18 maja Ł799, umar­
ła a7  lipca 1800 roku.
2 )  W ie lk ą  Xiężniczkę  E l ż b i e t ę  A l e x a n d r o  
w n ę ;  narodziła się 5 listopada " 1 8 0 6 ,  utnarła 
5o kwietnia 1 8 0 8  roku.

2. C e s a r z e w i c z  W i e l k i  X i a z k  K o n s t a n t y  Pa  
w ł o w i o z ; u r o d z i ł  s i ę  2 7  k w i e t n i a  1779 ’r o k u .

■J* 5 . W ie lk a  Xięźna A l e x a n d r a  P a  w ł o w  n a  ; 
urodzona 29 lipca 1788 roku; była za A r c y - X i « -  
źęoiera Józeiem, Palatynem W ę g i e r s k i m ;  umarła 
4 marca 1801 roku.

*J> 4 . W i e l k a  Xiężna H e l e n a  P a w ł o w n a ; uro 
dziła się 10 grudnia 1784 roku; była za Następca 
X iąręc  iem Meklembursko-Szvverydskim ; umarła 
12 września i 8o3  roku.  Dzieci Jey.-

i )  P a w e ł  Fryderyk ,  ur. 4  września 1800 ro 
ku; w małżeństwie z Xiężn iczką Pruską 
I  ryderyką W i lh e im in ą  Alexandryną;  dzie­
c i  Jego:
1) Fryder yk Franciszek A l e x a n d e r ;  uro 

dził  się iS lutego 1828 roku.
2) Luiza Marya Helena Augusta,  urodzona 

5 maja 1824 roku.
3) Fryderyk W i l h e l m  M iko łay ,  ur. 21 lu 

tego 1827 mku.
2) M a r y a  L u iz a  A le x a n d r y n a  , ur- 19 maj 

l 8o3 roku; jest za Niążęc iem  Jerzym Sasko 
Altenburskim;  dzieci Jey:
1) Ernest,  urodził  się 4 września 1826 r.
2) Albert August Fryderyk,  K arol  Ludwik  

Antoni  Al exander  G u s ta w ;  urod. 19 pa 
ździerniko 1828 roku.

5. W i e l k a  Xiężna M a r y a  P a w ł o w n a ,  ur. 4 
lutego 1786 roku; z małżeństwa z Panującym W i e l  
kim X ię e i em  Sa kse n-W eymarski m ma:

1) A la r y ą L u izę  A le x a r id ry n ę ',n r . 22 Sty­
cznia i 8o5 roku; ta, zaślubiona Xiążęc iu  
Pruskiemu F r y d e r y k o w i  Kar olo wi  A  
lexandrovyi) ma:
Fryde ryka Karola Nikołaja ,  który  się 

urodzi ł  16 marca 1828 roku.
2) A la r y ą  L u izę  A u g u stę  K a ta r z y n ę  , u 

rodzoną 18 września 1811 roku.
3) K a r o la  A le x a n d r a  A u g u s ta  J a n a ; u 

rodził  się 12 czerwca 1818 roku.
•J* 6) W i e l k a  X ię żna  K a t a r z y n a  P a w ł o w n a  : 

urodziła się 10 maja 1 7 8 8  roku;  w małżeństwie : 
naprzód z a X i ą z ; i i e m 01 ienburgskim Piotrem F r y ­
derykiem Jerzym: p tein za Królem W ir te m b e r  
skim W i l h e l m e m .  Umarła 2 8  grudnia, 1 8 1 8  ro 
ku. Dziec i  Jey  z pierwszego małżeństwa) są:

1) F r y d e r y k  P a w e ł A le x a n d e r , ur. 18 
sierpnia 181 or roku.

2) K o n s ta n ty  F r y d e r y k  P io tr )  ur. i 4 s ierp­
nia 1812 roku.

Z drugiego:
1) M a r y a  F r y d e r y k a  K a ro lin a ; ur. 18 pa­

ździernika 1816 roku,
2) Z o jia  F r y d e r y k a  M a ty ld a , ur. 5 c zerw ­

ca 1818 roku.
7 .  W i e l k a  Xiężna O l g a  P a w ł o w n a ;  uro­

dziła się 11 l ipca 1792 roku; umarła i5 stycznia 1790.
8 .  W i e l k a  Xiężua A n N a  P a w ł o w n a ; urodzo­

na 7 stycznia .1793 r., zaślubiona Następcy  Tronu  
Niderlandzkiego X ią żęc iu  Oranii,  z którym ma:

1) W ih e lm a  Alexandra Pawła Fryderyka  
Ludw ika, urodzonego 7 lutego 1817 roku



2) W ih e lm a  A le x a n d r a  F ry d e r y k a  K o n ­
stantego Mikołaja Michała;  ur.  21 l ip-  
ca 1818 roktt.

3) W i lh e lm a  H e n r y k a  F ry d e ry k a ;  ur .  1 
czerwca 1820 roku.

4) Wi lhelm iny  Maryą Zofią Luizę; ur.  27 
marca i 8a4 roku.

9  C u s a k z  Wszech R  i s s y y  N i k o l a y  P a w ł o w i c z ;  
U r .  25 c z e r w c a  1796 r o k u ;  w małżeństwie z C e ­
s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o k o w n ą ,  z  domu Xięln i -  
czką Pruską;  dzieci I c h  są:

1)  W ie l k i  Xiąża A l e x a n d e r  N i k o ł a j e w i c z ,  
Następca T r o ' u  Hossyyskiego ; ur .  17 
kwietnia  1818 roku.

2) W i e l k a  X ięż na- M a r t a  N i k o ł a j k w ń A ;  
ur .  6 sierpnia 1819 roku.

5) W ie lk a  Xiężria O l g a  N i k o ł a j e w n a ;  ur.  
3o sierpnia *822 roku.

4) W ie lk a  Xiężua A l e x a n d r a  N i k ó ł a j e -  
w n a ;  u r .  1 2  c z e r w c a  i 8 2 5  r o k u .

5) W i e l k i  Xiąźe K o n s t a n t y  Nikoła j ew ic z;
ur.  9  września 1 8 2 7  r .

10. W i e l k i  Xiąże  lM ichał P awłowicz; zaślubił 
W i e l k ą  Xiężnę H elenę P a włowne , Xięźaiczkę 
W i r t ember ską .  Dzieci jego:

1) W ie lka  X<ężniczka M a r t a  M ich a łó w s a ;  
ur.  25 iutego 1823 roku.

2) W ie lk a  Xiężniczka E l ż b i e t a  M i c h a ł ó -  
wna;  ur. i 4 niaja 1826 roku.

3) W i e l k a  Xiężniezka K a t a r z y n a  M i c h a -  
ł ó w n a ; ur. 16 sierpnia 1827 r.

T a k  więc Zmarła  Cesarzowa, miała dziesię­
cioro dzieci,  z k tórych pięcioro umarło za Jey  ży­
cia;  23 w n u k ó w ,  z k tórych 2 u m a r ł o ,  i  6 p r a ­
wnuk ów .

(z P szc zo ły  P ó łn o cn ey).

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  8 g ru d n ia .
(z G a z e ty  H a n d l o w e j . )

W  przeszły piątek d. 5o listopada odbyło się 
w depar tamencie  M an ufak tu r  i handlu wewnętrz ­
nego otwarc ie  Rady Rękodzielniczey,  w obecno­
ści P.  Minis tra  Skarbu i zupełnego zebrania Człon­
ków, o naznaczeniu k tórych,  po oświadczeniu ich 
zgodzenia się, Minister  S ka rbu  poprzeilnicZo miał 
szczęście przedstawiać  na N a y w y i  s z e weyrze- 
uie.

. Posiedzenie zaczęło się od czytania zapiski 
wmesioney przez Minist ra Skarbu do Rady  Pań-  
twa, o przyczynach i celu tego ustanowienia,  O- 

pinii R ady  Państw8, zaszczyconey N a y w y z s z e n i  
potwierdzeniem d. 11 lipca roku teraźniejszego i 
1 isty Członków Rad y Rękodzielniczej .

Po tem czytane było przedstawione od De- 
partarm ntu Rękodzieł  krótkie  obeyrzenie rękodzieł  
rnssyyskich w ogólności z przyłączoną wiadomością 
o f abrykach  p ryw a tnych  i zakładach,  k tó ry ch  l i ­
czba podług ostatnich ot rzymanych wiadomości 
rozciągu się do szesciu tysięcy, a w których p r a ­
cujących  ludzi znayduje się do 5oo,oco.

P .  Minister Skarbu po zaproszeniu PP.  Człon- 
gków R ady  wyłożywszy ważność poruczającey się 
®im s p r a w y ,  oraz oczekiwanego pa  i ch  gorl iwo­

ści i czynnbści pożytku kii rozszerzeniu przemy­
słu narodowego,  zwróci ł  ich uwagę na zamierzo­
ną w nas tępnym maju wystawę w yr ob ów  kra jo­
wych,  na podniesienie handlu naszego w Azyi i na 
konieczność nabycia i ustalenia ufności dla naszych 
wyrobów.
' P rzy  roztrząsaniu o pomocy do należytego u* 
skuteczniehia wystawy,  rozważano odezwy niektó­
rych f a b r y k a n t ó w ,  k tórzy sądzil i ,  że same ty l ­
ko odznaczające się i  wyborne wyroby  mogą bydż 
przesyła ne na okazanie publiczności,  nie zaś takie, 
lakie zwyczaynie robione są na przedaż. Rada 1 ma­
ła pol rzebnem obwieścić i ch .źe  ten w niosek nie­
słuszny, gdyż na wystawę dopuszczone będą w po ­
wszechności wyroby wszelkich gatunków,  równie  
if* k tóre  pięknością i odznaczającym się w yrobie­
niem zasługują na szczególną u w a g ę ,  a razem za­
świadczają o przewybornem urządzeniu fabryki  i 
umiejętności mayst rów,  jako i  nayprościeysze,  po­
spolite,  ale z dobroci  swojey tanie i  d l a t e g o  ma­

jące ła twy  i pewny odbyt  w wielkich  ilościach.!
Nakoniec Rada Rękodzielnicza naznaczywszy! 

dni  na swe posiedzenia , postanowiła czytane na I 
pierwszem posiedzeniu pismo w y dru kow ać  w o - |  
sobney xiążce i umieścić w Dzienniku Rękodzie ł . !  

Radę tę składają teraz:
P. Zarządzający Depar t amentem  Rękodzie ł  i |  

handlu wewnętrznego1, Radca T a y n y  D r u zy n in .  § 
P. Jenerał -adjutant  J e g o  Cesarskiey  Mości ł  

J enera ł  piechoty H ra b ia  Iiom arow ski.
P. Jene ra ł  Porucznik  G erard . *■
P.  K a tn e rh e r  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e t  Mości* 

PFsewółozski.
P. Radca T ay n y  K a rn ie jew .
P. Radca T ay n y  Bibikow .
P.  Rzeczywisty Radca Stanu Jaćenkow .
P .  Radca Stanu J  ew reinow .
P.  Pótkownik R en n e n ka m p f.
P. Barghauptmann 6ley klassy K la rk .
P.  Radca Kol legialny R eichel.
P.  Ober-hergmeis ter  ymey klassy E e rd .
P.  Radca D w o r u  M ia tlew . 
ł \  Redca Dw oru  K usow.
P.  Baron A lex a n d e r  R ail.
P.  Baron L u d w ik  Sztiglic.
P.  Radca handlowy P onom arew .
P.  F ab ry k a n t  lazey gi ldy kupiec  B ite p a z .
P. K up iec  pierwszego stopnia Alexy S a p o -i  

źnikow .
Rządca Kancellaryi ,  naczelnik lgo Oddziału! 

Depa r tamen tu  Rękodzieł  Radca Dw oru  Sierow . j

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  i 5 g ru d n ia .
( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g ) .

D w ó r  przywdział  na t rzy  tygodnie żałobę ,J 
z  powodu śmierci  Nayjaśnieyszey Cesarzowey  M a -  j 
RYl Fkdcp.owny'.

— P. D en m a n  ot rzymał  suknię jedwabną (*);t 
nota,  w którey Xią! ę  W ellin g to n  donosi mu o tymi 
zaszczycie, zawiera między innemi,  co nas tępuje :!  
K r ó l  J m ć  jest przekonany, że wyrażenia,  k tórych!  
P .  D en m a n  użył  „  w czasie sprawy Kró lowey ,  nie 
„ m i a ł y  na celu obelg osobistych;  ale pochodziły! 
„ z  gor l iwości ,  k tó re y  dokładał  w  obronie sweyj 
„  kl ientki.”

— Dowiadujemy się, iż szanowny ex -p rez y - |  
dent  M o n ro e , ciężko szwankował ,  spadłszy z ko-J 
nia. Jest  aio. i nadzieja zapobieżenia złemu; smu-l 
tno wszakże widzieć,  dostoynego sługę rzeczypo | 
spo l i te y , przywalonego cierpieniami  wszelkiego! 
rodzaju, przy  sc hy łku  swego życia.

— Dziennik minis teryalny S ta n d a rd ,  donosi, j 
że rząd ot rzymał  depesze od P.  M a tth e w s , jene- |  
raluego konsula angielskiego w  L isbon ie• Depesze] 
te, datowane d. 22 l istopada, k ładą  koniec pogło-] 
skom, które się rozchodzi ły o śmierci  D on M i-  j 
guela\ gdyż w  czasie ich  wysyłania,  powracał  X i ą  | 
żę do zdrowia,  i naymnieyszey już nie było oba- j  
wy  niebezpieczeństwa.

— Donoszą z M al ty  pod d* i 3 l istopada, żel  
admira ł  R ig n y  miał  oświadczyć H ra b iem u  Afet-l 
den, iż ponieważ t ra k ta t  z d. 6 l ipca dopełnionymi 
został, eskadra przeto francuzka,  działać odtąd bę-P 
dzie neutralnie.  Podług doniesień z tey wyspy, i  
pod d. 22 listopada, statek wojenny grecki ,  który 
tam zawinął  z Morei.  powitał  twierdzę 2 i  wy 
strzałami z dział, a ta go nawzajem iQ wyst rza 
łami; okrę ty  angielskie i rossyyskie, odpowiedzia­
ły  mu ró w n ą  liczbą wyst rza łów,  jakiemi je salu 
tował .

— Stany zjednoczone post radały  jeszcze n a j ­
dawniejszego weterana niepodległości Am er ykan  
skiey, Jene ra ła  T.  P ickney, prezydenta towarzy­
s twa Cyncynata ,  w C harlestow n. Szanowny ten 
oficer,  u l y w an y  b y ł  w tytule Min is t ra  pełnomo

(*) I V  sądach angielskich , j e s t  p ew n a  licz-f'^  
ba adw okatów , k tó rych  zowią ra d ca m i K r ó ­
lew skim i; odznacza ją  się oni od in n ych  adw o- , 
ka tów , suknią  jedw abną. Z a sia d a ją  w ew ną trz  j 
k ra tek , i  m ają  p raw o  za b iera n ia  g ło su  p r z e d \  
a d w o ka ta m i, s to ją cym i za  k ra tka m i.



|  c n e g o  , p r z y  d w o r z e  L o n d y ń s k i m  i  M a d r y c k i m ,  t r o  s ą  t u  s p o d z i e w a n i ,  a  d n i a  i 8  b .  nj, z a m i e r z a -  
I Z a k o ń c z y ł  i iwóy  c h j u b n y  z a w ó d ,  w  79  r o k u  ż y c i a ,  j ą  w y j e c h a ć  do  B e r l i n a .
i w  C h a r le s to w n .

F r  a  n  c  y  a :

P a r y  i  d n ia  i  o  g r u d n i a .
(Jo u rn a l de S t .  P e tersb o u rg .)

W i ę k s z a  cz ę ść  s t a t k ó w  p r z e v r o z o w y c h ,  s ł u -  
J j ż ą c y o . h  do  w y p r a w y  M o r e y s k i e y ,  k o i e y n o  p o w r a -  
| ® ca .  J e d e n  z n i c h ,  p r z y b y ł y  d o  p o r t u  M a r s y l i y s k i e g o  
g z  A l e x a n d r y i ,  m a  na  p o k ł a d z i e  c z t e r y  k o n i e ;  j e s t  
jjpto d a r  I b r a h i m a , a l e  n i e  w i a d o m o  z  p e w n o ś c i ą ,  
‘ d l a  k o g o ; s ł y c h a ć  t y l k o ,  ź e  j e d e n  k o ń ,  p r z e z n a -  
i c z o n y  j e s t  d l a  j e n e r a ł a  M a i s o n .  N i c  j es zcze  n i e  m a  
I  p e w n e g o  o o s t a t e c z n e m  p r z e z n a c z e n i u  t y c h  s t a t ­
y k ó w ,  k t ó r e  o d b y w a j ą  p r z e z  m i e s i ą c  k w a r a n t a n n ę .

—  O k r ę t  S c y p io n ,  o k t ó r e g o  w y p ł y w ra n i u  d o ­
n i e ś l i ś m y ,  w i e z i e ,  j a k  s ł y c h a ć .  100 k i l o g r a m ó w  z ł o -  
| t a  ( b l i z k o  3 oo ,ooo  f r . ) ,  p r z e z n a c z o n e g o  d o  M a r e i .

T U R C Y A.
( z G azety S an k tp e te rsb n rsk iey ).

—  S e r a s k i e r  R e s z y d - P a s z a  o t r z y m a ł  w z m o ­
c n i e n i e  p r z e z  n o w o  p r z y s ł a n e  w o y s k o :  P o r t a  b o ­
w i e m  z da j e  s i ę  o b a w i a ć ,  a ż e b y  F r a n c u z i  n i e  za« 
j ę l i  J N e g r e p o n tu .

—  Z  E g i n y  p o d  16 p a ź d z i e r n i k a  d o n o s z ą :  Z a -  
w c z o r a  p r z y b y ł a  t u  f r e g a t a  R o s s y y s k a  H e l e n a  z 
w y s p y  P o r o : z n a y d o w a ł  s i ę  n a  n i e y  p r e z y d e n t  
H r a b i a  C a p o  d ’ I s tr a s - ,  o g o d z i n i e  l o t e y  z r a n a l l r .  
w y s z e d ł  n a  b r z e g  , w ś r ó d  w y s t r z a ł ó w  d z i a ł o w y c h  
f r e g a t y  R o s s y y s k i e y  i  G r e c k i c h  s t a t k ó w  , w  p o r ­
c i e  s t o j ą c y c h .  N a  h r z e g u  s p o t k a n y  b y ł  p r z e z  d u ­
c h o w i e ń s t w o  i u r z ę d n i k ó w  z n a k o m i t s z y c h ;  l u d  w y ­
d a w a ł  o k r z y k i :  „ N ie c h  M yje P r e z y d e n t  ? Z b a w i~  
c i e l  G r e c y  i ! "

O d  g r a n i c  t u r e c k i c h  3o ( / 5 ) l i s t o p a d a .
(z Pszczoły Pó lnocney .)

W e  w s z y s t k i c h ,  p r z y c h o d z ą c y c h  t u  z J B u lg a -  
r y i  w i a d o m o ś c i a c h ,  d o n o s z ą  o n i e z m i e r n i e  p r z y k r e y  
p o g o d z i e ,  p a n u j ą c e y  t a m  od  p o c z ą t k u  , t e r a ź n i e y s z e -  
go  m i e s i ą c a .  N a p r z e m i a n  s ą  b u r z e ,  d e sz cze ,  z a w i e ­
je:  r z e k i  i  r u c z a j e  w y s t ę p u j ą  z b r z e g ó w  i  z a l e w a j ą  
n i ż s ze  m i e y s c a ;  r o z t o p  n a d z w y c z a y n y ;  g o ś c i ń c e  d l a  
p i e s z y c h  n a w e t  s ą  n i e c h o d z i s t e ,  a  t e i n  m n i e y  d l a  k o ­
n i  i  o b o z ó w .  R u s c y ,  d o  o d s t ą p i e n i a  z p o d  S y l i -  
s t r y i ,  w i e l k i m  n i e w y g o d o m  u l e g a ć  m u s i e l i  , g d y ż  
u l e w n e  d e s z c z e  z n p e ł n i e  o w e  m i e y s c a  z a t o p i ł y .  
Ż o ł n i e r z e  b r o d z i ć  m u s i e l i  p o  w o d z i e ,  a  o f i c e r o w i e  i  
j e n e r a ł o w i e  n i e  r z a d k o  j e d e n  d o  d r u g i e g o  na  ł ó d k a c h  
s i ę  p r z e p r a w i a l i .  K u  d o m i e r z e n i u  z a w a d  n a s t ą p i ł  
n i e s p o d z i a n i e  m r ó z  n a d z w y c z a y  t ę g i  , i  w s z e l k i e  
d z i a ł a n i e  u c z y n i ł  n i e  p o d o b n e m .

—  P o d ł u g  l i s t u  K o l o k o t r o n i e g o  d o  s w e g o  s y ­
n a  , w  K o r f u  , R z ą d  G r e c k i  u m y ś l i ł  p r z y ł ą c z y ć  
2 0 ,0 0 0  G r e k ó w  d o  w o y s k a  f r a n c u s k i e g o  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  M a i s o n •

—  N a  p o c z ą t k u  l i s t o p a d a  p r z y b y ł y  d o  M a l t y  
d w a  o k r ę t y  a n g i e l s k i e  l i n i o w e ;  o c z e k i w a n o  p r z y b y ­
c i a  j e s zcz e  d w ó c h .

—  F r a n c u z k i  w i c e - a d m i r a ł  R o s a m e l ,  p r z y b y ł  
d o  N a w a r y n u .

B  A W  A R Y A.‘
M o n a c h i u m  d n i a  i 4 g r u d n i a .

(z G aze ty  PrusŁiey S tan u ).
J .  K .  W .  X > ą ż ę  N a s t ę p c a  T r o n u  P r u s k i e g o ,  

• p r z y b y ł  w c z o r a  p o  p o ł u d n i u  d o  T e g e r n s e e .  N a  
s p o t k a n i e  X i ą ż ę c i a  , w y j e ż d ż a ł a  J .  K .  W .  X i ę ż n a  
m a ł ż o n k a  J e g o ,  w  t o w a r z y s t w i e  s w e y  m a t k i ,  K r ó -  
l o w e y  J m c i  B a w a r s k i e y ,  w d o w y ;  I ł .  K K .  W  W .  

i s p o t k a l i  s i ę  w  G m iin d , o  m i l ę  o d  T e g e r n s e e .  J u -

A U S T R t  A.
P r e z l u r g  d n i a  4 g r u d n i a .

( z  G aze ty  P ru sk iey  S tanu).
P o n i e w a ż  d o t ą d  w  K r ó l e s t w i e  W ę g i e r s k i e m  

n i e  b y ł o  ż a d n e g o  p u b l i c z n e g o  z a k ł a d u ,  d o  k tó -  
r e g o b y  p r z y y m o w a n o  i  s t o s o w n e m i  ś r o d k a m i  
l e c z o n o  c h o r y c h  n a  u m y ś l e ;  p r z e t o  z g r o m a d z o n a  
w  P e s t  d e p u t a c y a ^  K r ó l e s t w a ,  m a  w  t y m  c e l u  p l a n  
p o d a ć ,  i ż b y  w  z d r o w e y  i  w s z y s t k i m  i n n y m  w a  
r u n k o m  a a d o s y ć  c z y n i ą c e y  o k o l i c y  k r a j u , z a ł o ­
ż y ć  i n s t y t u t ,  d o  p r z y j m o w a n i a  i  l e c z e n i a  c h o r y c h  
t e g o  r o d z a j u .  S ł y c h a ć ,  i ż  m i e y s c e  n a  t o  o b r a n e  
b ę d z i e  w  o b s z e r n e m  a l u d n e m  m i a s t e c z k u  R e t s  
k e m e t • —  N a  o s t a t n i e m  z g r o m a d z e n i u  s e y i n o w e m  
o ś w i a d c z o n e  ż y c z e n i e  S i a n ó w ,  a b y  j ę z y k  w ę g i e r ­
s k i  w i ę k s z y  m i a ł  u d z i a ł  w  p u b l i c z n y c h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h ,  j uż  s i ę  p o n i e k ą d  u s k u t e c z n i a .  W  tu t e y  
s z y c h  k l a s z t o r a c h  m n i s z e k ,  k o n g r e g a c j i  N .  P a n n y  
i  U r s z u l i n e k ,  ć w i c z ą  s i ę  j u ż  m ł o d e  u c z e n n i c e  w  z a ­
s a d a c h  j ę z y k a  w ę g i e r s k i e g o ,  k t ó r e g o  t e ż  u c z ą  i 
w  s z k o ł a c h  p u b l i c z n y c h ,  w  P e ś c i e  i  O e d e n b u r g u .

$D  A N I  J  A.
K o p e n h a g a  d n ia  i 3 g r u d n i a .

Z e s z ł e g o  c z w a r t k u  o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć ,  o b - 1  
c h o d z o n a  p r z e z  w i e i k i e  t u t e y s z e  t o w a r z y s t w o  s t r z e - 1  
l e c k i e ,  z  o k o l i c z n o ś c i  w y s o k i c h  z a s z l u b i n  , d n i a  11 
z. m . . N N .  K r ó l e s t w o  I c h m o ś ć ,  m ł o d a  p a r a  X i ą -  
ź ę c a ,  j a k o  t e ż  w s z y s c y  X i ą ż ę t a  i X i ę ! n i c z k i ,  z c a ­
ł y m  d w o r e m ,  z n a y d o w a l i  s i ę  na  t y m  o b c h o d z i e .  
C z ęś ć  m i a s t a ,  p r z e z  k t ó r ą  I I .  K K .  M M .  d o  ce l -  
s z t a d u  p r z e j e ż d ż a l i ,  r ó w n i e  j a k  p r z e d m i e ś c i e ,  na  
t o  o b r a n e ,  b y ł o  o ś w i e c o n e .

—  C i a ś n i n a  m o r s k a  O e r e s u n d  p o d  R b r a a s  . 
j u ż  d n i a  12 z.  m .  b y ł a  z a m a r z ł a  t a k ,  i ż  p r z e j e ż d ż a ć  |  
m o ż n a  b y ł o :  co  s i ę  n i g d y ,  j a k  p a m i ę ć  m i e s z k a ń c ó w  jj 
z a s i ę g n ą ć  m o ż e ,  n i e  p r z y t r a f i a ł o  t a k  w c z e ś n i e .

—  Z  p r z y c z y n y  z b y t  g w a ł t o w n y c h  b u r z ,  k t ó  |  

r e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p a n o w a ł y ,  w i e l e  o k r ę t ó w  
o k o ł o  b r z e g ó w  D u ń s k i c h  z a t o n ę ł o .

A m e r y k a .
R i o .  J a n e i r o  d n i a  2 2  p a ź d z i e r n i k a .

(z K o rresponden ta  W arssaw skiego).
D n i a  32 b .  m .  o d c h o d z o n o  t u  z e  w s z e l k ą  u -  

r o c z y s t o ś c i ą  i m i e n i n y  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a .  
N a y j a ś n i e y s z y  P a n  m i a n o w a ł  s w y c h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  w  E u r o p i e  : M a r g r a b i e g o  B a r b a c e n ę  k a w a ­
l e r e m  w i e l k i e g o  k r z y ż a  K r u z e i r o ,  a  M a r g r a b i e ­
g o  R e z e n d e  k a w a l e r e m  w i e l k i e g o  k r z y ż a  o r d e r u  
C h r y s t u s a ,  W i c e - H r a b i e g o  zaś  I t a h a y a n a  m i a n o  |  
w a ł  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  g r a n d e m  p a ń s t w a .

O d e b r a l i ś m y  t u  w i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  d o  
G i b r a l t a r u  K r ó l o w e j  D o n n y  M a r y i .  O t w o r z o n o  
t u  s k ł a d k i  d l a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  K o n s t y t u c y o n i s t ó w .

W  L O C H Y .
A ń k o n a  d n i a  24 l i s t o p a d a .

U t r z y m u j ą  z p e w n o ś c i ą ,  ż e  p r z e s ł a n o  P o s ł o m  
M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  k o p i ą  o s t a t n i e g o  p r o t o -  
k u ł u ,  o d b y t y c h  w' L o n d y n i e  k o n f e r e n c y y ,  i że  t y m ­
c z a s o w o  g r a n i c e  p a ń s t w a  g r e c k i e g o  r o z c i ą g a ć  s i ęj  
t y l k o  b ę d ą  d o  M o r e i ,  i  d o  n i e k t ó r y c h  w y s p  b l i ż  
s z y c h  n a  A r c h i p e l a g u .  M ó w i ą  t a k ż e ,  że  m o ż e  o d - ,  
w o ł a n ą  b ę d z i e  f r a u c u z k a  w y p r a w a ,  s k o r o  n a s t ą p i  j 
o d d a n i e  t w i e r d z  w o y s k u  G r e c k i e m u ;  co  n i e  w p r z ó d  j 
d o  s k u t k u  p r z y j d z i e ,  d o p ó k i  n i e  p o w r ó c i  p ó ł k o  - 
w n i k  F a b v i e r ,  k t ó r e m u  r z ą d  F r a n c u z k i  ( j ak  s ł y ­
c h a ć )  p o r u c z y ł  u r z ą d z e n i e  l ą d o w e g o  w o y s k a  G r e -  { 
c k i e g o .  (e K o r .  T T a r . )

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  Z  p o le c e n ia  J W .  L i t e w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a .
A n d r z e y  B l i c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i55.
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3'HMTIEPATOPCKAFO FocninnanrejiBHaro d,o- 
3vra o n a  C» llern ep Syp rcK ąro OuexyHCKaro CoBfcnia 
ftHMt Biiiopsi'iHO o6hłiBJi/iemcii:HHio B t ohomł npoAa- 
em cji e t  ayKipoHuaro nyójupirm ro mopra,3ajio;KeHHoe
HnpocpoHeHHoeHeABHjKHMoeHM/liHie.HoMŁipHKarioA-
Koraopia i in ia i i i i f i  OctiuoBa cbina JlannbT,. co cm o a -  
m e e  MorHJicBCKOH E y ó ep n iii KAHMOBen,Karo ItoB b- 
rna, bb ce-ili TpocnmHJł 44, b ł  AepeBHnxL: lVIapKOB* 
So, CeineHOBKłi 6 5 ,  11 CoóojteBKt. 5 i , a Bcero 1 9 0  
Siva>ecK.a nojia Aynib, uHcaiiHbixb 110 peuiM ui 1 8 1 6  
ro^a, cb  po;KAeHHBiMM n ocjia  peBH3m, co Bceio n jm - 
HaAJieajaiąeio Kb humb aeMJtero h bchkiim i. Ha ohoh  
CmpoeHieMb; aah  n ero  HasaaneHM cpoKH m oprasib  
C y ^ y m a r o  1 8 2 9  ro^a, reHBftpa m ii ,a  uepBŁiK 8 ,  Brno- 
pbiH 1 0  ii n ip e in iu  i 5 HHCJib. /K ejiaioipie Kynum i, 
Hiwhiiie c ie  , Morymb hbjihihch b ł  OneK.yHCK.ift Co- 
ET mb H0Ka3anHMXb HHCJtb Bb npHcyAcmBeHHoe 
Epem a, h BHAt.mb Bb oiiontb ripo^aBaeMOMy HMUniio 
on u cb , ^CAOBie h  (|>opMy K ynneft KpeuocniK.

£)KCIieAH1110pb OcMOJLOBCKlI.

3 Od Rady Oplekuńczey  St. Petersburskiey Ce-  
barskiego i l o m a  uycho wania  ninieyszem powtórnie  
ogłasza się, iż w niey przadaje się przez aukcyą z pu­
bl icznego targu,oddany uaewikcyą i przeterminowa­
ny nieruchomy majątek Oby watela Podkomorzego I-  
gnacego Józefa syna Łappy,  położony w Mohi lew-  
*kiey gubernii  w Kl imo wickitn powiecie w majątku 
Trostynie 44, vve wsiachrMarkowie 5o,Siemienowee  
65 i Soholewce 5 i ,  w ogóle igodusz  płci  męzkiey,  za­
pisanych do rewizyi  1816 r., z urodzonemi po rewi-  
*yi,  ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiern 

niey zabudowaniem; do czego naznaczono ter­
miny do targów,  następującego 1829 roku stycznia 
l s *y 8, 2gi 10, i 3ci i 5; życzący kupić takowy mają- 
tek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w ozna­
czonych dniach w  czasie posiedzeń, i widz ieć  w  
ńiey przedającego się majątku inwentarz,  warun­
ki 1 formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

1 Od Litewsko-Wileńskiego Guberuialne- 
go Rządu ogłasza się, ii  z przyczyny nazbiera­
nia znaczey ilości miedzianey monety starego 
stępia w Wileńskiey Gubernii po Kaznaczey- 
8tvvacb , a mianowicie: Wileńskim 5,624 rub. 
55 kop., Szawelskim 5 1 rub. 86 kop.; Upickim 
a 53 rub., Wiłkoinierskim 36 r«b. 53 kop., Bra- 
8ławskim 5o rńb. , Rosieńskim iu 33 rub. 20 
kop., Zawileyskim 62 rub. 19 kop., Kowień­
skim i 664 rub. 46 kop., i Oszmiańskim 22 rub., 

ogóle 8977 rub. 5g kop., ua mocy postano­
wienia Komitetu P P . Ministrów , w zaleceniu 
P. Ministra Skarbu do Wileńskiey Skarbowey 
Izby przysłanym wyrażonego, będzie się prze- 
dawać w pomienioney Izbie za gotowe pienią­
dze, kładąc za pud tey monety nie mniey od 52 
r ub. assygn., zatem życzący zechcą przybydź 
*lo pomienioney Izby do kupienia wyrazoney 
Oiiedzianey monety z gotowemi pieniędzmi.

Dnia tg  grudnia 1828 roku.
Sowietnik Białocki.

Sekretarz Kowaleuok. ,
Naczelnik Stołu Gubernski Sekretarz So­

kołowski.

1 Sąd Ziem. P tu  Nowogrodz. zawiadamia 
yV, Beatę Kryńską, niewiadomo gdzie mieszka­
jącą, iż testamentem zeszłey z tego świata P re- 
*ydentowey Jozeffaty Chrapowickiey g julii 1828 
f°ku  w Ziem. Nowogrodzkim ablatowanyro, za- 
P»Sano dla niey 4 tysiące zł. poi., a rezolucyą

Ziemstwa Nowowogrodz. 5 julii tegoż roku za­
padłą, postanowiono dla niewiadomości gdzie 
mieszka W . Kryńska, ten szczegół przez gaze­
ty ogłosić. Sędzia Wereszczaka.

Regent Dąbrowski.

l Sąd Ziem. P tu  Nowogrodz. wzywa W .  
Franciszka Krzywkowskiego b. Nowogrodz. K a- 
znaczeja do wysłuchania dekretu slcdztwiennego 
z X X . Kanonikami Słouimskiemi o summowne 
pretensye 16 julii 1827 r. w tym Sądzie ocze- 
wiście zapadłego. Sędzia Wereszczaka.

Regent Dąbrowski.

1 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski za Re- 
missą Sądu Gł. Lit. W ileń . ago Departamentu 
na dniu 18 junii teraźu. roku zapadłą w do­
brach Podubisiu, czyli Rozaliuie, J W. Stanisła­
wa Białłozora b. Prezydenta Grodz. Upits. w 
Pcie Upits. położonych, ustanowiony, na dniu 4 
prasent: do tychże dóbr Podubisia, w komple­
cie zjechawszy, juryzdykeyą w materyi żądane­
go podziału i rozrachunku między J W W . W in ­
centym b. Marszałkiem P tu  Rosień., Stanisła­
wem b. Prezesem Grodz. Upits., a nieletnim po­
tomstwem zeszłego Kazimierza Białłozorami, co 
do funduszu po zeszłey Starościnie Drobyszo- 
wey; jak nie mniey dla dopełnienia satysfakcyi 
kredytorom J W W . Stanisława Prezyd., W in ­
centego Marsz, i zeszłego Kazimierza Strażnika 
Biallozorovr, z ogólnych ich majątków, ufundo­
wał, a spełniając reguły dekretu Remissyyuego, 
komportacyą wszelkich papierów, na stronach do 
sprawy wpływać mogących, do Kancellaryi Ziem. 
Upits. % sześcio-tygodniową persystencyą, na 
dzień i lutego 1829 r * przeznaczył; akta jakie 
się okażą bydź potrzebhemi, i z kim wypadać 
będą, w powtórnym zjezdzie wyexpedyowac, 
zadeklerował, pomiarę majątków do wszystkich 
trzech braci J W W . Wincentego, Stanisława i 
Kazimierza, Białłozojrow, w Ptach Upits. i Ro­
sień. położonych, przynależnych, Komornikom 
przyporuczył, a zaskuteczniwszy wszelkie wnie­
sienia stron, oraz to wszystko co tylko stopnio­
wi pierwszozjazdowemu jest właściwe , termin 
na zjazd powtórny, dla rozsądzenia sprawy o- 
czewiście dzień 20 maja 1829 r. zadetermino- 
wał; w którym terminie, iżby lnteressowane stro­
ny w swoich stosunkach, u Sądu jawiły się pod 
skutkami amissyi zastrzega, o czem Sąd Podko- 
tnorsko - Exdywizorski d la  wiadomości stron 
przez potróyną awizacyą zawiadamia.

Józef Kozakowski Podkomorzy P tu  W iłł .
Sędzia Z. W ileń. i Exdy w. Aloizy Małecki,
Leonard Żyliński Sędzia Z. Troc. i Exdy w.

1 Jako obrońca prawny massy funduszów 
JO- Xcia Michała Ogińskiego Taynego Sowie- 
tnika Senatora Państw a i wielu orderow K a­
walera, zobowiązanym zostawszy wyrokiem Są­
du Głł. Wileń. 2go Depart, do niezwłocznego 
wyprowadzenia mieyscowych aktów z posseso- 
rarni i officyalislami dobr, konkursowi uległych 
(assystowania którym, zostawiona jest wolność 
i kredytorom wspomnionego Senatora) mam za 
powinność przez aiaieyszą do Gazety Kury era



Litewskiego podającą się awizacyą uwiadomić 
tychże J VV W . i W  W .  kredy tornw, iż do odbycia 
naznaczonych przez Sąd Glł. aktów,  podane- już 
zostały urzędowe obwieszczenia, w Mołodecznie 
roku i miesiąes idących dnia 7, po którym, zjazd 
W W ,  Urzędników fjako z terminu czteronie- 
dzielnego przypadający)  nastąpi dnia 3 janua- 
ryi^przyszłego »82g roku,  w dobrach Zalesiu i 
l łnnucie  dnia 17 tegoż miesiąca i roku 1828, 
dokąd,  czas zjazdu W  W .  Urzędników w dniu 
j 5  także przyszłego miesiąca jauuaryi  i r oku  
1829 przypada.

Kazimierz Antuszewicz Adw okat  S. Głł.
W olno  drukować.  Wilno  d. ig  grudnia  

1828 r. Ceazor,  Nober t  Jurgicwicz.

2. Od Wileńskiego Guhernialnego Rządu. 
Na uzyskanie przysądzonych rezolucyą Rządzą­
cego Senatu od żyda Leyby  Judelowicza na 
rzecz skarbu za przewóz kontrabandowych to- 
warów pennych pieniędzy 43,291 r u i .  i 4g 
kop. ass., ten Rząd postanowił przędąc' z publi.  
cznych targów domek w mieście Wilnie  na s/,pi- 
talney ulicy pod N. 345 położony , w połowie 
tylko do Judelowicza należący, przynoszący z tey 
części rocznego dochodu 8 rub. 5o kop. sreb.; 
nzatem życzący kupić połowę poinienionego dom- 
k u  zechcą przybyć do tego Rządu na terminy: 
iszy 21, 2gi 22 lutego następującego i8 2 g ro k u ,  
5ci ostateczny we t rzy miesiące od dnia pierw­
szego wydrukowania , które poźniey nastąpi w 
Sanktpetersburskicli albo Moskiewskich gazetach. 
Grudnia i 5 d. 1828 r.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

Za Naczelnika Stołu Romuald Czarnocki.

3 L i te w sko-W ileńska  Magistratura Pów -  
szechney Opieki niuieyszem ogłasza, iż w niey 
przedawać  się będaie przez aukcyą z publicz­
nego targu oddany ua ewikcyą,  za nminieniem 
termiuu ,  murowany dom Wileńskich  żydów 
Mowszy i żony jego Pesi Josielowny Jochelso- 
now, położony w mieście Wiln ie  na przedmieściu 
Zarzecza pod N.  $67, we cztery miesiące od 
dnia poźnieyszego wydrukowania w gazetach obu 
stolic, do czego osobno naznaczone będą uprze­
dnie terminy. Dnia 7 grudnia 1828 roku.

HenpeMenHhiS Machi. 11 KaBaaept Q.Kjieucinb.
CeKpemapb lluam. CoJiii.-viaiiH.

2 Od Mińskiego Guhernialnego Rządu o- 
głasza się9 iż z przyczyny niepłacenia przez w ła ­
ścicieli majątków Mcnczenent  Mierzejewskę i 
wsi Kużroicz i Zurychi Radcę Stanu Lubańskie-  
go na terminie należnych z tych majątków , w 
Wileyskim powiecie położonych , od pojezuic- 
kich kapita łów procentów,  i uiezabezpieczenia 
onych na osobney swoboduey ewikcyi,  jakowych 
liczy się srebrem: na Menczeneutach kapi ta łu 
36160 r u b . ,  procentów i pen do igo stycznia 
1828 r o k u  i i ,g 6 o  rub. 64 kop. srehr . , a na 
wsiach Kuźmiczach i Zurychach kapi ta łu  io,38o 
rub.,  procentów i pen takoż do igo stycznia 1828 
roku  8196 rub.  7* kop. srebrem; przedawać się 
będą te majątki  i wsie w tym Rządzie z pub l i ­
cznych ta rgów w terminach:  iszy 10 s tycznia,  
2gi 10 lutego, i 5 ci ostateczny 1 1 marca, a na 
przetarg  12 tegoż marca następującego 1829 r o ­
ku;  w których podług opisania albo iawentarzow

pokazano, a mianowicie: podług inwentarza ur’14 
jątku Menczcneut,  w fo lw.irku Meuczeueniai  h. 
dworne i folwarczne zabudowanie z Wołowy irf 
młynem i studnią , ogrod owocowy obszerno:,ćr 
1 inorg 1 5o prentow,  ogrody na 5 morgach 2 0 0  

prentow,  w dwornych 3 clj zmianach ziemi 
morgow i i 5o prentow,  w 3 ch zmianach siano- 
żęci 107 morgow 269 prętów,  ua których dwóch, 
wyłączając jedną zmianę w popar  , ukasza się 
siana 1 i5 wuzow, zimowego w ys ie w u  2g beczek 
6 ośmiu i 12 garcy, kaplica, trzy kapMoty, ko­
walskie zabudowanie,  dochodu z ouyćłPk -fczeoi 
1 i 5 rub. sr. , wsi: Wołki ,  Foharce i Kmrsiewi­
eże, w nich ciągłych włościańskich dymów 55, 
czynszowych 3 , ką tników i 4, i pustych 15 , dusz 
pici męzkiey i37,żeuskiey i 58, z tych włościan 
dochodu 255 rub. g6 kop. srebr., ziemi pod nie­
mi 38 włok, w folwarku Zacharewszczyzuie dw o r ­
ne i folwarczne zabudowanie, ogrodow 2 mor­
gi i 200 p r ę t ó w ,  w dwornych zrn anach s 5 l  
morgow, siauożęci, których obszern ść nieozna­
czony  wyłączając poparną, n a 2 i 5  vvotow, zi­
mowego usiewu a 3 l beczki, 4 karczmy, z k t ó ­
rych z sianoięcią od pustek przyłączoną, roczne­
go dochodu io5 rub. srebr.,  do tego fo lwarku 
należą wsi: Kiryłowieze,  Michnicze i Sawicze , 
w nich ciągłych włościańskich dymów 37, czyn­
szowych 5 , kątnikow 5, pusta 1, dusz płci męz­
kiey 147 żeńskich i4 ę, czynszu od tych włościan 
243 mb.  90 kop. srebr  ziemi pod niemi 28I w łok, 
w folwarku Podkrajewszczyznie,  folwarczne za­
budowanie,  ziemi pod ogrodami, dwornemi zmia­
nami, wygonem i siauożęciami do folwarku na- 
leżącemi 13 1 morgow 23 p r ę t ó w ,  siana u k ą ­
szą się wozo w 60 , zimowego usiewu 7 beczek 
i 28 garcy, ziemi pod włościanami 6 włok, czyu- 
szu z nich 42 rub.  78 kop s r e b r .  , a ogól* 
we wszystkich trzech folwarkach dymów oh)' 
głych włościańskich 3 i, czynszowych 8, ką tn i ­
kow 1 g ,  pustych 1 6 ,  dus* w siedmiu wsiach pici 
męzkiey 325 , żcń<kiey 3 3 4 , ziemi u włościan 
72! ,  pod fo lw ark iem ,  dworuey  z siauożęciami, 
gajami, zaroślami, błotem, może bydź do 3 o włok, 
a w ogóle całey ziemi, mniey więcey. 100 włok, 
lasu w Menczeneutach nie ma,są  tylko gaje brzo­
zowo zinnemi drzewami, mało zarosłe, pod któ- 
remi ziemi 1 J włok,  z tych włościan czyu-,/u 527 
rub. 64 kop. sr., bydła  rogatego »83 sztuk, któ­
re ocenione 3 gi  rub. 8 kop. sr., owiec 4o ,sw;n 
28, koz 4, indyków 61, gęsi 70, kur  42 , kto"" 
re  ocenione w ogóle 5 2 rub. 10 kop. sr., tnie- 
dzi browarney 16 pudów 37 funtów, która  o- 
ceniona 121 rub. 80 kop. sr., różne gospodar­
skie sprzęty ocenione 26 rub.  i 3 kop. sr., do­
chodu z różnych kredytorow od igo lis opada 
do 11 kwietnia  1828 roku >452 rub. 3 8 f kop., 
rozchodu 568 rub. 4 8 j kop., rocznego doclp'du 
który powinien obracać się na satysfakcyą d ł u - 
gu Edukacyyney  Kommissyi 1090 rub. 60 kop •» 
a takowego z przyłączeniem piątego procentu dia 
opiekuna n 48 rub., dziesięcioletnia proporeya 
1 i 48o rub srebr.; a w inwenta rzu  wsi Kużmie* 
i Zurychi,  te w s i ,  w których obu dymów cią' 
głych właści ińskich 4o, czynszowych 2, dusz pl^1 
męzkiey 124, ień«kiey i o 3 . dwie karczmy,z,ie- 
mi pod włościanami 22 włoki, pod pustkami -4s 
włoki,  pod lasem 4 włoki,  a w ogóle 5oi w łok, 
pokazano rocznego dochodu , niełąęząc piątego 
procentu dla opiekuna 3 ig rub. 64 k p., dzie­
sięcioletnia p roporeya  3 196 rub. 4o kop. srebru



4|aJcovve opisania albo Inwentarze okazano będą 
tonu jącym  za przybyciem ich do targów; zatem 
f yc/Hcy  kopić pouiicnione majątki,  zechcą przy-  
i iydź do Mióskiego Gnbernialuego Rządu do ta r ­
gów ua m y ż e y  pomiecione , termmy. Dnia 8 
‘grudnia 1828 roku

Sowietnik Czerniajew.
E x p e d y  tor Sułkowski .

(Juheruski Sekretarz  Łaski.

3 Ę ' l  Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza i‘ iż na uzyskanie roztrwouioney przez 
■byłego Mińskiego Powiatowego KazuaCzeja, Rad­
cę Honorowego i Kawale ra  Jana Stefanowicza 
•Suitkę, skarhowey summy i własności, przeda- 
Wać się będzie w  tym Rządzie z publicznego 
ta rguj  należący do tego Suitki folwark T iwo-  
łi ,  bez włościan, zabudowany za miastem Miń­
skiem ua mieskiey ziemi, za którą płaci się co­
rocznie czynszu po ao5 rub. ass., z drewuiauym 
domem  ocenionym 4 10 rub. i dalszem ekono-  
Jttiicznera zabudowaniem, meblami i gospodar­
skimi!  sprzętami oceoionemi 320 rubli  4 kop., 
owocowcmi drzewami oeeniouemi 67 rub. 20 
kop.,  i zasianą oziminą; takowego folwarku  szcze­
gółowe opisanie z ocenką, okazane będą kupu­
jącym przy targach. Zatem życzący kupić t a ­
kowy folwark, zechcą przybydź do tego Rządu 
do targów na terminy: iszy 8 stycznia, sgi 9 lu­
tego i 5ci ostateczny 10 marca następującego 
*329 r. Dnia 1 1 grudnia  1828 r.

Sowictnik Demjan Czerniajew.
E xpedv to r  Sułkowski.
Guberski  Sekre ta rz  Łaski.

mu, z pieczętarstwem J W  W .  Karola Borzęckie­
go Marszałka ptu Grodzieńskiego i Podkomo­
rzego Szemiofta w W iln iew ydany ,  pożniey I W .  
Janowi Wir ionowi Podkom. Grodzień.,  dla oda- 
hrania rzeczoriey 80,000 zł. summy oddany, a po 
zupełnem temuż J W . W  iryonowi, takowey sum­
my opłaceniu powrócony,niewiadomo jakim sposo­
bem z papierów J W .  Graffa Jundził ła u mni« 
znaydnjących się zaginął, gdyby więc tak za do­
piero rzeczonym ohligiem, jakoteż za innemi al­
bo zaginionemu albo niewyelliminowami , a już, 
zaspokojonemi inskrypcjami , nie było w p rzy­
szłości jakowego przez kogokolwiek nadużycia, 
mylnych wnioskow i niesprawiedliwych dopo- 
mińkow , dla uprzątnienia wszelkich niepewno­
ści i zabezpieczenia J W ,  Jundziłła oraz jego suk-, 
cessorow od wszelkich z tego względu turba- 
cyów, po zapisaniu do akt Ziem. ptu Grodzień.  
niniejszego oświadczenia , one dla opubl ikowa­
nia i powszechnej  wiadomości, do Gazety K u -  
ryera  Litewskiego podaję:  (w protokule podpi­
sano) Julian Hłasko Sędzia Ziem. ptu Grodzień,

Ze powyższe oświadczenie jest zgodne z pro-  
tokułora potocznym świadczę Józef  Nadolski R e ­
jent Ziemski Grodzieński.

Pozwolono drukować d. 16 grudnia 1828 r .  
Cenzor Kollegialny Asesor Ignacy SżydłowskL

W e d le  Uka/u JEGO iM P E R A T O R S K I l iY  
•WOSCI Samo władnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

2. Excerp t  oświadczenie w dacie ni iey wy- 
J,ażającey się zapisanego z Protokułu Potocznego 
■Sądu Ziemskiego plu Grodzieńskiego, w skutek 
podaney prośby i zaszłey na onę rezolucyi s;j- 
dowey pod pieczęcią urzędową dnia decern- 
bra 1828 r. wydany.

Roku 1828 miesiąca decembra 6 dnia, Ju­
lian Ilłasko b. Sędzia Ziem. ptu Grodzieńskie­
go z następnych powodow czynię ninieysze o- 
.swiadczenie: iż na tnocy plenipolencyi w roku 
1818 maja i 4 d. nastałey i tegoż czasu przed 
aktami Ziem. Wileń.  przyznanej,  oraz w roku 
J 8 ig  xbra {5 d. do akt Ziem.- ptu Gr°dzień.  
Uniesionej' , od J W .  Wikto ra  G. Jundziłła mnie 
wydanej ' ,  ułatwiałem różne jego interssa i u4 o- 
ne w potr .ebaili zaciągałem na fundusze tegoż 
J W .  Jundziłła pieniężne kredyta, wydając w i- 
ftneniu jego z podpisami mojemi różnym osobom 
dokumenta, rewersa , karty i obligi, za jakowe- 
nii gdy dopiero wszelkie długi tak przezemnie 
na iuteressa J W .  Jundziłła zaciągane , jakoteż 
przez samegoż jego poczynione (prócz summy 
funduszu Edukacyjnego na majętności Olekszy- 
pacli opartey i spmm duchownych funduszowych) 
w zupełności zostały zaspokojonemi, gdy wiele 
z takowych dokumentów 'i obligow w różnych 
aktach pozapisywanych i intabullowanych jeszcze 
nieellimioowanych pozostało, mianowicie ponie­
waż oblig przezemnie w imieniu tegoż J W .  W i k ­
tora Grafla Jundziłła na summę 60,000 zł. poi. 
'v r. 1822 d. 25 apryla na herbowym waloro- 
^yra papierze JSV. Aktualnemu Stanu Konsy- 
barzuwi 1 Kawalerowi Woycieohowi Pusłowskic-

5 N iiey podpisany w im ieniu własnem i sio­
stry swojey jako naturalny opiekun działający, ce­
lem zbliżenia satysfakcyi kredytorom i. p . oyea 
mojego zeszłego F elixa  Jeleńskicgo M arszałka P tu  
M ozyrsliego, a lem zapobieżenia dalszemu zw ię­
kszaniu się procentów , massę kredalną obarczają­
cych , przez nmieyszą awizacyą wzywam wszyst­
kich kredylorow do funduszu  po ś. p . oycu moim  
pozostałego pretensye mających, iżby do miasta  
Powiatowego Mozyrza na dzień 15 ja  nuary i p rzy ­
szłego 1829 r. przybydź raczyli, gdzie po odkrycia 
ogólney massy długu i funduszu  ewikcyi uległego,  
może nastąpić jakikolwiek układ dla obu stron nad  
walki processowe koszta nic potrzebne za sobą c ią -  
grące dogodnieyszy. Jakową awizacyą własnorę­
cznie podpisuję. Napoleon Jeleński.

fVolno drukować. fPilno d. 12 grudnia  182!  
r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 P ra w e m  wieczystym r . 1826 maja 2* 
przed Sądem Głł. Lit.  W i l e ń .  ago Depar t ,  
przyznanem, W W .  Szwykowscy wyprzedal i  ut-  
żey podpisanemu majętność Ostrowiec w  Ptci# 
Wileń.  sytuowany po zeszłym Rotmistrzu Abra­
mowicza na dzieci W .  Prezydenta  Szwykovr- 
skiego spadły, którzy przy wybyciu część sum­
my pozostawiwszy u mnie oa cwikcyi,  kiedy rń» 
żnemi czasami na potrzeby swoje biorąc dw ie  
trzecich części oney zdjęli a W .  Prezydent  i 
Franciszek Szwykowscy respec tive  sched swoich 
n i  wet  przebrali,  jak o tym własnoręczne k w i ­
ty poświadczają, ażeby więc każdy ktoby miał  
słuszną od pomienionyrh W  W .  Szwykowskich 
należność na tym majątku opartą  z p raw nemi  
dowodami do nizey podpisanego przed 22 m a­
ja i82g roku pod u t ra tą  rzeczy, zgłosił się, czy­
nię ninieyszą awizacyą opierając się na mocy u -  
s taw do 3 ch la t  od wybycia dawność ziemską za­
kreślających. Pisan w Ostrowcu 1828 xbra i s d .

Jeronim Kostrowicki.
W o ln o  drukować .  W ilno  d. 17 gruduia  

1828 r. Ceazor,  N o r b e r t  Jurgiewicz.
3 *



w .re d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
B I O S  C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e tc .  etc.  etG.

5 . U U r .  J ó z e f o w i  A n d r z e j o w i  d w ó c h  i m i o n  
z  p o m i e s z k a n i a  s w o j e g o  n i e w i a d o m e m u ,  o r a z  A -  
d a m o w i  i  J a n o w i  W n o r o w s k i m ,  T e o d o z y i  z W n o -  
r o w s k i c l i  C h a ł u b i ń s k i e y  w  d o k ł a d z i e  m ę ż a  S z y ­
m o n a  C h a ł u b i ń s k i e g o  i  m a ł o l e t n i e m u  S o t e r o w i  
C h a ł u b i ń s k i e m u  z T e k l i  W n o r o w s k i e y  r o d z ą c e ­
m u  s i ę  w  d o k ł a d z i e  o y c a  i  o p i e k u n a  S z y m o n a  
C h a ł u b i ń s k i e g o ,  B l a r y a n n i e  R u d n i c k i e y  i  T e o f i l i  
P o g o n o w t k i e y  o r a z  z  j e y  m ę ż e m  J a n e m  P o g o n o w ­
s k i m  j a k o  e x e k u t o r e m  t e s t a m e n t u  z e s z ł e g o  M a ­
c i e j a  W n o r o w s k i e p o  ,  p o z e w  p r z e d  S ą d  s p r a w  
C y w i l n y c h  B i e l s k i e g o  i  D r o h i c k i e g o  p t o w  n a  
k a d e n c y ą  n a s t ę p n ą  j a n u a r y o w ą  w  m i e ś c i e  B i e l ­
s k u  \ v  l** 1 8 2 9  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c ą ,  z p o w ó d z t w a  
U U r .  J a n a  g ł u c h o - n i e m e g o  w  a s s y s t e n c y i  K u r a ­
t o r a  J ó z e f a  S k w i e r c z y ń s k i e g o  o r a z  K a s p r a  b r a ­
c i  r o d z o n y c h  Ł a z o w s k i c h ,  i  M a r y a n n y  z Ł a z o w ­
s k i c h  S k w i e r c z y ń s k i e y  w  d o k ł a d z i e  m ę ż a  J ó z e f a  
S k w i e r c z y ń s k i e g o  d / i a ł a j ą c e y ,  w  s t o s u n e k  d o  d o -  
w o d o w  m i a n o w i c i e  o t o :  z e s z ł y  M a c i e y  W n o r O -  
w s k i  p r z e d  z g o n e m  s w o i m  w  r .  1 7 9 5  d .  25 m a r .  
c a  u c z y n i ł  o s t a t n i e y  w o l i  r o z p o r z ą d z e n i e  d o  A k t  
R a t u s z a  W a s i l k o w s k i e g o  n a  d n i u  7  k w i e t n i a  i 7 q 5 
r .  w p r o w a d z o n e ,  p r z e z  k t ó r e  r o b i ą c  o b ż a ł .  P o ­
g o n o w s k i e g o  e x e k u t o r e m  t e s t a m e n t u  z o b o w i ą z a ł  
a ż e b y  m i ę d z y  i n n e m i  i  ż a ł c y c h  m a t c e  z e s z ł e y  
A n t o n i n i e  w ó w c z a s  w  p a n i e ń s k i m  s t a n i e  b ę d ą o e y ,  
a  p ó ź n i e y  z a  J a n a  Ł a z o w s k i e g o  w y s z ł e y ,  z a p ł a ­
c i ł  z g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  z ł .  p o i .  i , 5 o o ,  a z  d a l ­
s z y c h  f u n d u s z ó w  p o  i c h  ś c i ą g n i e n i u  c z e r .  z ł ,  a 5o ,  
p o z o s t a ł ą  z aś  i l o ś ć  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  a ż e b y  w  r ó  w -  
l i e y  p o r c y i  m i ę d z y  c z t e r y  s i o s t r y  j a k o  t o  : P o -  
g o n o w s k ę ,  R u d n i e k ę  i  M a g d a l e n ę  p o ź n i e y  za K l e -  
p a e k i e g o  w y s z ł ą ,  o r a z  ż a ł c y c h  m a t k ę  r o z d z i e l i ł ,  
o b ż a ł .  z aś  P o g o n o w s k i  p o  z g o n i e  t e s t a t o r a  z a b r a w ­
s z y  g o t o w e  p i e n i ą d z e  z  n i c h  c z ę ś ć  d l a  s w o j e y  
ż o n y  p o t r ą c i w s z y  r e s z t ę  p o z o s t a ł ą  d l a  t r z e c h  j e y  
s i ó s t r  n a l e ź n ą z ł .  8 , 4 i 3 g r .  1 8  w y n o s z ą c ą  n a  f o l ­
w a r k u  R o m e y k a c h  l o k o w a ł ,  k t ó r ą  p o ź n i e y  to  j e s t  
W  r .  1 8 1 8 ,  p o d n i o s ł  i  t e r a z  w r ę k u  s w o i m  u t r z y ­
m u j e  ,  p r o c e n t a  z a ś  o d  t e y  s u m m y  p o z o s t a ł e  w  
d e p t z y c i e  S ą d u  G ł *  B i a ł .  k t ó r e  p o d o b n i e  o b ż a ł .  
P o g o n o w s k i  w  i l o ś c i  z ł .  p o i .  9 , 2 6 1  g r .  2 5 o d e ­
b r a ł ,  n a d t o  z  d ó b r  S i d r y  ś c i ą g n ą ł  z ł .  p o i .  7 , 5 7 3  
g r .  2 2 ,  z  s u m m y  w  d e p o z y c i e  s p e c y a l n y m  p o d  z a ­
w i a d y w a n i e m  S ą d u  G ł .  b ę d ą c e y ,  w  o b l i g a c y a c h  
p r u s k i c h  i  g o t ó w k ą  w  o g ó l e  z .  p .  i o , 5 i 6 g r .  1 8 ,  

z a k a u c y ą  o d e b r a ł  t a k o ż  s u m m ę  w  d e p o z y c i e  c y ­
w i l n y m  b ę d ą c ą  z  r u b .  s r .  6 7 1 k o p .  6 0 ,  s k ł a d a ­
j ą c ą  s i ę ,  p o d  k a u c y ą  z  t e g o ż  S ą d u  p r z y j ą ł ,  o r a z  
s u m m ę  j e s z c z e  z a  R z ą d u  P r u s k i e g o  t a l .  p r u s k i c h  
2 0 0  z  R e j e n c y i  B i a ł  w r o k u  1 8 0 6  o d e b r a ł ,  i  t a ­
k o w ą  s u m m ę ,  u  s i e b i e  u t r z y m u j e ,  a t o  d l a  t e g o  ź e  
R e j e n c y a  P r u s k a  p o c z y n i ł a  z a r z u t y  p r z e c i w k o  w a ­
ż n o ś c i  t e s t a m e n t u  o p u s z c z a j ą c e g o  J ó z e f a  A n d r z e j a  
d w ó i r n i e n n e g o  a  F r a n c i s z k a  I g n a c e g o  W n o r o w -  
s k i c h  z u p e ł n i e  o d  s u k c e s s y i  u s u w a j ą c e g o  s y n ó w  t e ­
s t a t o r a ,  i  j a k o b y  n i e m a j ą c e g o  f o r m a l n o ś c i  p r a w a m i  
p o l s k i e m i  z a k r e ś l o n y c h ,  t e s t a m e n t  t e n  z e  s w o j e g o  
n a s t a n i a  j e s t  w a ż n y m ,  t e r a z  z a ś  t y m  b a r d z i e y  u -  
p r a w n i o n y m  z o s t a ł  z  p r z y c z y n y  n i e j a w i e n i a  s i ę  
w i ę c e y  t r z e c h  d a w n o ś c i  s u k c e s s o r o w  o b ż a ł .  z a  
k t ó r y c ł \ ,  R e j e n c y a  p o c z y n i ł a  z a r z u t y ,  z  p r z y c z y ­
n y  n i e p o p i e r a n i a  o n y c h ,  m i ę d z y  t y m  I g n a c y  W n o -  

r e w s k i  b e z p o t o m n i e  u m a r ł ,  a B l a g d a l e n a  K l e p a c -

k a  p o d o b n i e ż  b e z p o t o m n i e  ś w i a t  t e n  p o i  
s z y ,  z o s t a w i ł a  p o  s o b i e  s p a d e k  m a j ą t k u  n a  o b ż a ł .  
P o g o n o w s k ę ,  R u d n i e k ę  i ż a ł c y c h  s i ę ,  d o  k t ó r y c h  
p o  K l e p a c k i e y  s p a d l a  s u k c e s s y a  t e s t a m e n t e m  M a ­
c i e j a  W r t o r o w s k i e g . i  d l a  n i e y  z a p i s a n a  w  r ó w n e y  
p r o p o r c y i  n a l e ż y ,  a t a k  ż a ł ;  g d y  s u m m a  w  s t o p n i u  
m a t k i  A n t o n i n y  Ł a z o w s k i e y  i  w  t r z e c i e y  c z ę ś c i  
w  S t o p n i u  B l a g d a l e n y  K l e p a c k i e y  t e s t a m e n t e m  
r z e c z o n y m  z a p i s a n y c h  s o b i e  n a l e ż n y c h  p o z y s k a ć  
n i e m o g ą  o b ż a ł n y  z a ś  e x e k u t o r  t e s t a m e n t u  n a d ­
p ł a c i w s z y  t y l k o  ż a ł c y m  r u b .  s r .  6 5 8 , u *  s u m m  
ś c i ą g n i ę t y c h  u  s i e b i e  z a t r z y m a ł ,  a j e s z  z n a c z ­
n e  s u m m y  t a k  d e k r e t e m  e x d y w i z y i  S i d r z a ń s k i e j f  
z d e p o z y t u ,  j a k o t e ż  u r ó ż n y c h  o so l i  d o  p o z y s k a n i *  
n a l e ż ą ,  a g d y  z p r z y c z y n y  p o c z y n i o n y c h  z a r z u ­
t ó w  p r z e c i w k o  t e s t a m e n t o w i  o d e b r a ć  t a k o w y c h  
s u m m  n i e m o ż n a ,  p r z e t o  ż a ł c y  z m u s z e n i  są c e l e m  
u z y s k a n i a  s w o j e y  n a l e ż n o ś c i  u d a ć  s i ę  w  o p i e k ę  
p r a w a  i  w  t y m  w z g l ę d z i e  n a s t ę p n e  p r z y n o s z ą  ż ą ­
da n ia ;  a ż e b y  S ą d  C y w i l n y  o b ż a ł .  P o g o n o w s k i e g o  
d o  k o m p o ć t a c y i  d o w o d o w  i  r a c h u n k u  w y k a z u j ą ­
c y c h  i l o ś ć  ś c i ą g n i ę t y c h  p r z e z  n i e g o  m o c ą  t e s t a ­
m e n t u  B l a c i e j a  W n o r o w s k i e g o  p i e n i ę d z y  p r z y ­
s i ę g ą  i  w i n a m i  s p r z e c i w i e r i s t w a  z o b o w i ą z a ł  , p o ­
c z y m  t e s t a m e n t  t e n ż e  d o  t e g o  p r z e z  s u k e e S s o r o W  
t e s t a t o r a  n i e p r z e c z o n y  , i  s a m ą  d a w n o ś c l ą  c z a s u  
u p r a w n i o n y  z a t w i e r d z i ł ,  i  m o c ą  o n e g o  s u m m y  j e ­
d n ą  z  t e s t a m e n t u  d l a  ż a ł .  m a t k i  n a l e ż n ą ,  a d r u ­
g ą  z  g ł o w y  z m a r ł e y  B l a g d a l e n y  K l e p a c k i e y  W 
t r z e c i e y  c z ę ś c i  p r z y p a d ł ą  d l a  ż a ł .  z a s ą d z i w s z y ,  
d o  z a p ł a c e n i a  o n y c h  o b ż a ł .  P o g o n o w s k i e g o  j a k o  
e x e k u t o r a  t e s t a m e n t u  p o d  w i n a m i  s p r z e c i w i e ń -  
s t w a  i  i n e k w i t a c y ą  a d  e x t e n u a t i o n e m  z o b o w i ą z a ł ,  
n a d p ł a c o n ą  i l o ś ć  z e  s c h e d y  d l a  ż a ł .  z a s ą d z i ć  s i ę  
m a j ą c e y  p o t r ą c i ł ,  o r a z  d a n ą  k a u c y ą  n a  p o d n i e s i o ­
n e  s u m m y  p r z e z  U r .  P o g o n o w s k i e g o  u w o l n i ł  i 
d o  o d e b r a n i a  p o z o s t a ł y c h  s u m m  t a k  w  d e p o z y c i e  
j a k o t e ż  n a  r ó ż n y c h  o s o b a c h  o b z a ł .  P o g o n o w s k i e ­
g o  j a k o  e x e k u t o r a  , n a  s k u t e k  t e s t a m e n t u  u p o ­
w a ż n i ł ,  i t o  w s z y s t k o  r o z w i ą z a ł ,  c o  c z a s u  s p r a w y  
p r o s z o n y m  i  d o w i e d z i o n y m  b ę d z i e ,  z  w o l n ą  ż a ł o ­
b y  p o p r a w ą .

" W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  1 1  g r u d n i a  
1 8 2 8  r .  C e n z o r ,  J X o r b e r t  J u r g l e w i c z .

5 N i ż e y  p o d p i s a n y  o g ł a s z a ,  i ż  z  p o w o d u  c o -  
f n i e n i a  p r z e z  o g ł a s z a j ą c e g o  w y d a n e y  p l e n i p o t e n -  
c y i  U r .  F e r d y n a n d o w i  W a l i c k i e m u  T r a n s .  S.  
G ł .  W i l e ń .  I g o  D e p a r t ,  i  j e s z c z e  n i e p r z y z n a n e y ,  
o b l i g  t e m u ż  n a  s u m m ę  z a f a t y g ę  j e g o  w  n a g r o ­
d ę  o ś w i a d c z o n ą ,  w y d a n y ,  i  d o  z w r o t u  w e s p ó ł  2 
p l e n i p o t e n c y ą  o g ł a s z a j ą c e m u  p o w i n n y ,  l e c z  n i e -  
z w r ó c o n y ,  a b y  n i k o m u  ( n i m  p o w r ó t  o n e g o  w ł a ­
ś c i c i e l o w i  z o s t a n i e )  p r z e z  r z e c z o n e g o  U r .  F e r .  
W a l i c k i e g o  p r z e l a n y m  n i e  b y ł ,  i ż e b y  t a k o w e g o  
o b l i g u  n i k t  z g o ł a  n a b y w a ć  i  p r z y y m o w a ć  n i e  w a ż y ł  
s i ę ,  o ś w i a d c z e n i e m  w  A k t a c h  G r o d z ,  W i l e ń .  d n i a  
5g o  t .  m c a  x b r a  w  i m i e n i u  s w y m  z a p i s a n y m  0 -  
s t r z e ż e n i e  u c z y n i ł ,  i  p r z e z  n i n i e y s z e  o  t e m  P u ­
b l i c z n o ś c i  o b j a w i a ,  a b y  p o t e m  n i e w i a d o m o ś c i ą  
n i k t  s i ę  n i e  w y m a w i a ł .  D a t t  1 8 2 8  r o k u  x b r a  1 2  d»

J a n  W a l i c k i .
W o l n o  d r u k o w a ć .  i 5 g r u d n i a  1 8 2 8  r .  A *  

P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m i t .  C e n z .  W i l e ń .  R a d c a  K o l *  

i  K a w a l e r .


